
na swem ostatnietn posiedzeniu k0nieczność odroc_ze­
nia przez Rząd polski terminu wywłaszczenia koloni­
stów niemieckich, aż do czasu rozstrzygnięcia tej 
sprawy przez specjalny Sąd Rozjemczy. 

- Ambasador niemiecki ·w Rzymie. ,,Vussische 
Ztg." donosi, że na ambasactora przy Kwirynale w Rzy­
mie powołany zostanie dotychczasowy niemiecki am­
basador w Kopenhadze Freiherr v. Neurath. 

Nakł. i ,ruk. ,,Drukarni Leszczyńskiej" Sp. zap. z ogr. odp., Le,zno - Redak or o,lp0wiedzialny w zast. L. Trzebiński, Leszno Sprawa g rnośląs 

Odezwa! 
Zbliża się okres walki o Ziemię Wileńską. Spr wy 

tej lekceważyć nie można, więc ostatni czas do zrze­
szenia się i skupienia wszystkich sił, dl.a osięgnięcia 
ce!LJ. 

Wrogowie nasi nic sp1ą - czuwają. Każdy, 
uprawniony do głosowania, musi udać się do najbliż­
szego Towarzystwa Kresowego, gdzie się tworzą Ko­
mitety ce em zebrania i wysłania wszystkich Polaków 
uprawnionych do głosowania na terenie wyborcz.ym 
Ziemi Wileńskiej. Więc każdy, kto pochodzi z po­
wiatów Wileńskiego, Trockiego, OszmiafJskiego, S:"';~­
ciańskiego, Lidzkiego i Bracławskiego winien w 1mH! 
obowiązku narodowego zgłosić się w najbliższym 
Towarzystwie Kresowem, celem wpisania ua listę 
głosujących i wyjazdu na teren plebiscytowy. . 

Głosowanie odbędzie się 8 stycznia 1922 rnKu, 
zaś ostatni termin zgłoszenia upłynie w dnią 15-ym 

rudnia rb. 

Komitel rlla Spraw Wyborczych do Sejmu 
Wileńskiego w Bydgoszczy: 

(-) Dr Br. Fryczyński, (-) Julja Zanówna, • 
(-) Kazimhrz Lenkowski, (-) Inż· Witold Kurman, 

{-) Stanisław Jurewicz. 

- Program sjonistyczny w Polsce. W związ.~u 
z pogłoskami p1asy zagranicznej, według których, 
Rada Najwy:Łsza będzie rozpatrywała na swem posie­
dzeniu styczniowem sprawę Małopolski Wschodniej, 
przewćdca sjonistów dr. Leon Reich zamieścił w nie­
dzielnym numerze „Chwili" sjonistyqnej bardzo nb­
szerny art1 kuł naczelny, w którym wyjaśnia program 
sjvnist(w w Maiopolsce Wschodniej. Streszcza się on 
w iądaniu autonomji narodowo-personalnej dla żydów 
w obrębie Małopolski. Dr. Reich wychodzi z załote­
nia że Rz~d Polski wysunie swój projekt autonomji 
dla

1 

Małopolski Wschodniej, chcąc uprzedzić decyzję 
Mocarstw Zachodnich w tej 8prawie. - Zdaniem 

j Chwili", autonomja narodowo-personalna dla żydów 
ć j~st k<:i, ,;ccznoścfa historyczną. Autonomja taka opie­

niab, .,(~ prawnie na Gminie Wyznaniowej która by 
byia przekształcona w Autonomiczną Gminę Narodowo­
Zydo1Nsk<1. Gmina taka załatwiałaby w piern,;szej in­
stancji sprawy autonomiczno-personalne, w którvcb 
zakres wchodzą sprawy wyznaniowe, kulturalne, iako 
to; naukowa, iiteratura, sztuka, szkolni two ludowe 
i średnie, oraz fachowe, seminarja i rabinaty. Szkol­
nictwo podlegałoby normom ogólnym, ustalonym przez 
państwo. Do zakresu spraw, rozstrzyga!1ych samo­
dzielnie ,przez gminy żydowskie należałaby także sprawa 
emigracji żydowsk., szczególnie do Palestyny, oobro­
czynuość publiczna i opieka społeczna. Celem pokry­
cia swych wydatków Gmina żydowska posiadałaby 

ą , prawo na!dada'.1!a podatków, przyczem część tych po 
I datków ponos1łoy cały _kraj z ogólnych funduszów, 

zwl::lszcza na szkoły, szpitale i instytucje o charakt/;!rze 
'• ogólno-krajov;ym. - Dr. Reich proponuje tworzenie 

Gmin Zydowskich na zasadach demokratycznych. Cia­
łem najwy;:szem kontrolującem byłaby Zyclowska Rada 

t: Narodowa, pe.siadająca swego przedstawiciela w Rzą­
dzie w charakterze sekretarza stanu. - Projekt po­
wyższy został wysunięty podobno po dłuższych nara­
dac,h sjonistów z partjami mies2cza11skiemi, które, 
aczkolwiek urzędowo odrwcają ·wszelką myśl o auto­
nomji w obrębie Polski, w rzeczywistości wyczekują 
tylko chwili uzyskania takiej autonomji. (Ządania te 
wykraczają jeszcze znacznie poza wyjątkowe już prawa 
przyznane żydom Traktatem Głównych Mocarstw 
z Polską z d. 28-go czerwca 1919 w artykui:ach o mniej­
szościach). 

- Niemcy w Polsce uznają linję Curzona. Na­
w:ązując do mowy Brianda, na konferencji waszyng­
toi'1skiej sprzeciwiającej się rozbrojeniu Francji, organ 
niemiecki „Lodzer Freie Presse" pisze: ,,N:ł oświad­
czenie jego, że Francja nie może zgodzić ~ię na roz­
brojenie na lądzie, oświadczył Lord Curzon z praw­
dziwie brytyjskim spokcjem, że inne mocarstwa nie 
zgodzą się w żadnym razie, ażeby Francuzi rządzili 
według swojej woli na kontynencie. Powiedział to 
ten sam Curzon, w imieniu i za radą którego gra­
nice wschodnie naszej polskiej ojczyzny ustanowiono 
raz na zawsze na karcie Europy wzdłuż rzeki Bugu i 
tuż przy rzece Sanie." Według artykułu cały świat 
kulturalny jest przekonany, że Francuzi są mącicie­
lami pokoju: że popchnęli na tę drogę Polskę i to 
w ten spc.sób, iż „przedłużyli etnograficzną linję Cur­
zona 1920-21 czterokrotnie i próbowali włączyć 5 
czysto rosyjskich, litewskich i rusińskich terytorjów 
do Polski." - Z tego steku fałszów podkreślamy 
tylko jeden fakt, a mianowicie wyraźne zesolidaryzo„ 
wanie się z słynną, krzywdzącą Polskę linją Curzona 
jako wschodnią granicą Polski. 

- Przerwa w rokowaniach polsko - czeskich. 
Rokowania polsko-czeskie w sprawie unormowania 
ruchu granicznego, zarówno kolejowego, jak i pocz­
towego cłowego, toczące się dziś od dłt,1ższego czasu 
w Krakowie, zostały przerwane na czas dłuższy. De­
legaci czescy opuścili już Kraków i powrócą celem 
p.Jd·ęcia dalszych układów dopiero w połowie stycz­
nia. Powodem przerwania uktadów jest nie ukończe­
nie prac przez rzeczoznawców, wysłanych do Piotro­
wic cęlem zbadania stosunków na pograniczu. 

- Ameryka a pomoc dla Niemiec. Pisma donoszą 
z Nowego Jorku, że przedstawiciel ~Associatc.d Press" 
w Waszyngtonie, rozważając stanowisko 'Ameryki 
w sprawie udzielenia Niemcom i ich przemysłowi po­
mocy finansowej, stwierdza, że pomocy tej udzielić 
należy zapomocą akcji międzynarodowej. Stany Zjedno­
czone zastanawiać się bt~dą nad właściwemi metodami 
zorganizowania tej akcji pomocniczej. 

- Słowa o bezstronności Niemiec. W rozmowie 
z przedstawicielem berlińskim „Matin'a" kanclerz Wirth 
zaprotestował przeciw twierdzeniom Lefevre'a i Bar­
thnu'a w fabie Deputowanych w sprawie niemieckich 
zbrojeń. Kanderz wywodził, że wszystkie tajne for­
maqe w, jskowe zostały rozwiązane, a tworzenie no­
wych j-,st bezwzględnie nietolerowane. Nic nie wia­
domo w Niemczech o rzekomem ustaleniu linji ofen­
sywnej w Schwarzwaldzie. Przypuszczenia, spowodo­
wane słowem wstępnem do regulaminu Reichswehry, 
pióra gen., Seeckta, nie mają sensu. Ponieważ jednak 
nietykalność terytorjum niemieckiego nie jest zagwa­
rantowana ani Traktatem Pokojowym ani przez Rad~ 
Ligi Narodów Niemcy muszą liczyć się z niebt:zpie­
czeństwem najazdu nieprzyjacielskiego na ich tery­
torjum. Z tego powodu Rekhswehra musi być tak 
wyszkolona, by mogła bronić granic państwa. Tutąj 
należy wyszkolenie Reichswehry w obronie i to przy 
użyciu takich środk~w W?iennych, jakich wprawdzie 
Reichswehra sama me posiada, jakie jednak mogą być 
użyte przez przeciwni~a. - . Nieprawdą jest - oświad­
czył dalej kanclerz W1rth - Jakoby górnośląski „Selbst­
schutz" dysponował pociągami pancernemi. Gdy na 
G. Sląsku wybuchło powstanie polskie Rządy Sprzy­
mierzone zgodziły się na użycie „Selbstschutz'u", który 
zresztą posługiwał się tylko prowizorycznemi środ• 
kami obrony. - W końcu kanclerz Wirth przypomnhł 
twi:~rdzei1ie Brianela, wypowiedziane w pażdzierniku 
w Izt-iie Deputowanych, a podkreślające, że Niemcy 
nie są już grożne dla pokoju Europy. 

W obronie Górnoślązaków pod Prusakiem. W 
związku z toczącemi się rokowaniami polsko-niem. 
,.Sztandar Polski" zamieszcza statystykę Polaków zrt­
mordowanych w pow. gliwickim przez zorganizowane 
bandy niemieckie oraz statystykę ciężko i lekko ran­
nych wskutek zbrodniczej dzialalnc-ści orgeszu, stoss­
tru1}lerów i innych. Zamieszczając tę statystykę. 
dziennik wyraża przekonanie, że delegacja polska bę­
dzie skutecznie broniła ludności polskiej, pozostałej 
na Sląsku niemieckim. 

iadomości z blis a i aff.eka11 
Leszno, dnia 16. grudnia 1921 r. 

Euzebiusza b. 
Wschód Słońca o godz. 8 08. Zachód o godz. 3.44. 
Wschód Księż. o godz. 5.54. Zachód o god7 8 46. 

* Wiadomości kościelne. Dziś w czwartek od g. 
2,30-3,30 popoł. uauka misyjna dla dzieci w kościele. 
O godz. 8 wiecz. nauka o bierzmowaniu i wydanie 
kartek. 

* Apel do Obywatelstwa! Z okazji przybycia w 
sobotę 17 b. m. Naprz. X. Biskupa Łuknmskiego do 
grodu naszego,, prosimy usilnie Szan. Obywatelstwo 
w dniu tym okna i domy udelrnrować jako też cho­
rągwie wywiesić. Przedewszystkiem tyczy się to ul. 
Kościańskiej, Rynek, Kościelnej i ulic przyległych. 

* Podziękowanie. Pp. Suwalil'1skiemu, Chojnac­
kiej, Matuszewskiemu, kat. żeiJsk. szkole powsz. skła­
damy za złożone składki serdeczne Bóg zapłać! 

Zw. Inwalidów Wojennych. 
* Przypominamy, że dziś t j. dnia 15. grudnia b. r. 

w Hotelu Polskim o godz. 8. wiecz. odb(':dzie sit; 
koncert orkiestry wojskowej 55. p. p. - niedawno do 
nas przybyłej a już mającej opinię ustaloną pod wzglę­
dem artystycznym. 

* Wieczorek muzykalno-wokalny - który ma się 
odbyć dnia 18. grndnia b. r. w auli gimn. Komeniusza • 
o godz. 8. wiecz. budzi żywe zainteresowanie ze wzglę­
du na produkcje deklamacyjne, muzyczne i chórowe 
młodzieży naszej - oraz i- z tego powodu, że będzie 
on niejako złożeniem hołdu przez młodzież wielkiemu 
poecie Aligierowi Dantemu. Bilety w cenie 150, 100 
i 50 Mk. do ńabycia u p. Chmarowej. . 

$ Przedstawienie „Dziadów" Adama Mickiewicza 
w Poznaniu. Dziś młodzież 3-ch wyższych klas gimn. 
Komeniusza - wyjechało pod opieką kilku profesorów 
do Poznania celem ujrzenia arcydzieła A. Mickiewicza 
p. t. ,,Dziady". 

* Targ wczorajszy zgromadził licznych włościan 
z _okolic_y i przebieg jego był bardzo urozmaiconym. 
~tmo s1.lnego mroz.u (16 stopni poniżej zera) - ceny 
me chciały zupelme Jakoś opadać - przeciwnie -
były wygórowane. Ruch wielki panował, szczególnie 
na targu końskim i świńskim. Nie obeszło się i bez 
niespodzianek takich jak np. ulotnienie się 50 ooo mk 
z kieszeni pewnego włościanir-rn, które przeniosły się 
do i~nej, zmie~iając właściciela. Mmio tych przy­
krości meprzew1dz1anych targ udał się w zupełności 
i włościanie z nabiten:i kabzami wracali do domów 
zadowoleni. 

* W miejsce życzeń świątecznych. Długoletnia 
ciężka wojna pogrążyła w niedoli nie tylko bardzo 
wiele rodzin, którym wydarła żywiciela lecz pomno­
żył~ szer.egi ~i~dnych o całe z~stępy okaleczalyc~, 
k~ó.~y _mezdo1m do. pracy a me mogący wyżywić 
s1eb1e I swych rodzi~ ze szczupłej renty, sprzedażą 
gazet, a częstokroć zebraniem zniewoleni są starać 
si_ę o . kawałek. c~leba .. Biedny~h wstydzączch się wy­
c1ągac. r_ę~ę. m1ehśmy 1 dawnieJ, lecz nie· w tej ilości 

• - Pogłoski niemieckie o kolonistach. Pisma ber­
lińskie zamieszczają pogłoskę, pochodzącą rzekomo 
z Paryża, że jakoby Rada Ambasadorów miała uznać 

I co dz!SJaJ 1 dlatego można im było dopomagać z 
I ~ozma1ty~h _fundus~?w stypendjalnych jakie zamożne 

Jednostki fllantrop1Jne darowywały miastu na cele 
(r·,~ ~«,_t>J,"!Ut~~~~~~~~~~~~~~:r;~~~-re:=-~~,t: iliMiiuiW F ?'9JB1i1t:»1 UV tS,,,.....,,,,,ecrrm: -~ ; -· 

Henryk Sienk:ewicz. 9) si~ e,)raz blirej. Stada kartaczy dziesiątkują szeregi, przerwy. . D nóg tyc!1 lnb_zi, któl'zy jeszcze stoją, druga 
,a Iii Z któ•·e pocz.vna ogarniać rozpacz. . . poi~wa. lezy ~e kr":1, ~ 1c:kach, w konwulsja.eh. w ko-ar~e1rł • -~4YC

111 ,~zca~ Ale w odgJosa.ch tej rozpaczy czuć pomruk zmec1~r- nanm, lub w ciszy śmrnrct. Oddechom braknie'powietrza. 
N O we I f ~ pliwienia i wściekłości. Gdyby kazano im iść naprzod, W czeregach powstaje szmer. 

A jednak ~toją obaj, i Bal'tek i VJojtei.-, i 1ml'rt. 
do gfowy im. me :,ł)rzychodzi, że możnaby zeo,knąć K;,.­
ia)i im stać 1 kwita! Ha.rtek ktamie. Nie b<ii 011 si~ 
tak, j~khy tysi_ąre iI11~Jch bał•J się na jeg-o niiejscu. 
~yscypli!rn l'allUJP, na<l Je[!o wyobraźnią;- a wyobraźnia 
~le rnaluJe mu nawet tak_ okropuem położenia, ,iak ono 
Jest,. Ba.~'tek :iedua.k sądzi. że go za.biją, i powierza tę 
lllyt3l Wojtkowi. 

--- Dzim·y w niebie nie będzie, j:tk je,lneg·o kpa. 
Zabijt ! - odpowiada r zc1niżnioll"tJ. i.rłosem Woitlrn 
. Sl'owa te uspakaj iją. Bartka znuczuie. ZJ.awaloby itil• ż~ gJo'\.\~nie chodz:lo mu o to, czy się o.ziuri:1, w uie-
1
~ ~1~ zro~1? Uspolrnjouy pod tym ,•g;l~de,n, stoi.der 

;11w1eJ, CZUJE' tylko okr()pne g-orąGo i 1,ot zle·.1"-mu t w~l'7.. 

i(nczpsex~ c,g-ień staje się _tak straszny. ż~.l ~zeregi to1J 
."Ją w oczach. Zabitych 1 rannych rnem:t Już kto wy· 

;~ągać._ C_h~apr:uie konających miesza się· ze ~wist.em 
ę.h c,,~ko,! 1 ~rnk;1em wystrzałów. Po ruchu .. trójb~.rwnych 

tn.~gw1 Widac, żP. Ykryte w winnicy piechury zbJiż,,ją 

po,izliby jak burza. Nie mogę tylko ustctć na mi~jscu, - Na rzeź nas przywiedli! 
Jakiś żołnierz zrywa nagle czapkę z głowy, ciska ją z _ Nikt nie W\IJ.dzie 

1 c:tlą silą o zirJmię i mówi: J 

- Raz kozie śininć ! - Still, polnisehvs ·vi':lh ! Cicho, polskie bydto ! 
Bartek doznaje zn61v na te stow.t tak zn!tkomit~j ulgi, odzywa się gJ'os· oficera. 

ŻP, 1,rawie 2.upe.lnie przestaje się bać. Bo jeżeli raz kozie - Dobrze ci za moim kołnierzem .. 
ś,11i,•.1ć. to wia:foiwie o nic wielkiego nie chodzi. ,JP.st ~o - st„ht der Ket'l da! Stójcie tam, ga.łgany ! 
filozofia chfo1,ska lepsza. o_<l. każdej innej, sko_ro ~lo~aJe Nagle jakiś gJ'os poczyn mówić : 
utnchy. Bar tek zt•f:sztą wiedział, że raz kozie sm1e1 ć, 
ale milo mu to nsł'ys:~eć i mi.eć zupel'n~ pewno~ć zwhsz- - Pod 'l'woją obronę ... 
cza. że bitw.:t zaezęła się z~ieniać w pogrom. {?to pułk, Bartek podchwytuje natychmiast: 
nie wyi;tt-zeliwszy ani razu, Jrstjuż du połowy zn1sz?zony. Uciekamy się, Swięta Boże Rodzicielk() ! 
'rlnmy 1,olai ,rzy z innvch rozbitych putków przebie~ap~ 
ko 1o ni•·go w nieładzie tylko ci chłopi z Pognębm;i, (Ci1eg da.lszy nastąpi) 
Kr1.ywcly Wielkiej, Krzywdy Malej i Mizerowa, trzyma- :t-lii4M &1Z& 

ni żela,rntt p, U$ką dyscypliną," stoją jesz,;ze. \.le i w Przy zakupnach gwiazdkowych pros'imy uwzgl. 
frli szereg·ach czuć już pewne wah~.nie si<:, Z~ chw•lę 
Jlęk ą karby dyscypliny. Ziemia pod ich nogau1i staje w pierwszym rzędzie te firmy, które się pole­
f,i~ już rni~kka i śl1zka od kt'wi, której sm:o~vy za.pach 
mh,sza się z wonią dymu. W niektóry0h mie1s~ach sze-
1 e. i uie mogą się zewrze~, 

1 

bo trupy czymą w I.nich 
cają w „Glosie Leszczyńskim". 



WliiJł~fĆ dla takich. iitdny~h. fak cerecznie tak i I wych inwalidów, d~•lrniejs~e kw~ty, składali je de I Bac nośł pn "uncn ·1 nr Hł ' 
e1cinie zwra amy się • spełc: zorn~twa, aby •n• wza- puszek Czorw. Krzyza wywuu,zlłnych w tyliA cah1 we I, l'• ft I' 7 I' 7 0 

mi! n życza~ia świ_ai~c,c~JtO i n,w reczn~ s~ładkt- ws.zystk!~h. baak_ach i uzi;łla~h państwQl!wych,_ p~zoz fla Na przyszły tydziefi wydamy jako bezpłatny do-

~ l<ł na u iag1ch 1e1s ich ,vstydzących stę zebrać. umemozhwta się ahs•lutme eweat. uaduzyc1a. - d t k d Gł L fi k' " k 
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z.i~ ~dy z jednej • trl!~Y j1k wyżej 'twis zian , O p o m o c d l a I w a l i d ó w . Prr;y spos~llm śei ś a ~ 0 " os;tó e.zozy_ ~ ~ego 
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en ł ar~ 

bi.e~~ _je-at_tak ielką, a tn;dtet v.:e c?roczne środ_ki nad1rie1łi~ sie, a y Inwali zi .nie zwrnllali_ si~ •!ki ta~:ns~~•r~~id?;
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mHtJskte, 1 . «?tyc~~zasewo fu acJ !C w1 tarcz~]~. Ko~1t t• P~m?cy Invi a_hthun . ł"' lslmn w_ WGJe- i okolicy alfabetycznie ułożony. 

aby lym BaJbttllnieJSllY• dawać • stl! ~zr11e ch,cby •~ztw1 ~ezn:msk,_em,_ g :yz K m1tet. t,n. mezt t_ylk Ze ~Zlllędu aa ograniczoną tylko ilość· E)O'łoszeń 

■a ulu.1 1t illllt. cli! ba, • z tfrugt~J •treny, itlY ~ ii lać taktł tramz:a~Jłl Jil~ "'· Zwi,zek: Inw; Wo_- prosimy intere1entów natychmiast n aj p' ó tnie j 

konjnldurm rs•w1tJem,& d•f'Jom1r,1ł; rczl1cznym przelf- rimych, Ofówny Wytlrn1I Opi~kuńczy n11d I wal1d1m1, d . d . łk 
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sięltiorst e i jt a stko Gli> r11mt1e1 zbeii t- lult też Cz: r . Krzyż, Wyelz.iał dla lnw;Jidłw, ds kte- 0 pome zia u • m. z ecłma O J'.\a en arza na es a · 

l'lia się, ważamy Hltie z:1 ellewi~z k, aby w imil!>iiu rych 1• er aniz;acyj inwalidzi i p z st li j1uiyni WYDAWNICTWO. 

tyrk niednyth H el wat ~ g6łu p jak nijłlllfit"ze zwrócić się po inni w s . ich ll>l'lłrxebuh. Ko111it1t przedewszystkiom , ie r ty i wdowy wziqli w 015iek~, 

datki. Pomocy Inwalid lł1 l"ttlski !'la Woj w. P zna skie. epitro uat pnie zaj,li się I walidami al~ taki1"i, 

* Składka aa rzecz Inwalidów. Zdaruj się y- - W s Pr a w i l!l kwest Y fil a I n w a I i al 6 w. którzy 11.ie maili Hhttty )le c,ttzymaniu Wiparcii do 

J!idlci, iż o~y atilo ncNi, jti ak e2rd1: 11iezam żni, Otrzy aliś y ism8 &d jed,i_egc, z Inwr.ilid6w, który uiHhula■ia". Po.tpis: In alida, kt'ry lfl•że 5a111 na 

i,rz jeei :ł~lto!..it pi,cr.ucira ywa'!elii:leJll i ci:z:i cz- za J' ireinietwem naszt&l9 pisma - uprasn ed e~ne nitlli• u,rac wać. 

l'!0śdij wiollc.ą w •ee i wali • ', 1. innl&ją kwosbrzr czynniki, rezdzitlaj. ce Zli!ll m10~i wśrói hnnlitł6w - * z kremiki policy)n«ij. ArHzt•wau 2 H@by za 

KomiM1 d przyjmswu1i1 kwot wniejszy,b ii 1000 r;,si - ażtlty ow Komitst7 uwztl~dfliały 1m:etlc- nietoralu f'Utkr cu11ie granicy, I Hesę :,;a upra­

ni&nk. W ~~c t, o iywiłlC cl~b ką cztść i 1rclzi,u:- wszyatkle Nędzę si s r • t i w d 6 w pe pele1łych. wiinic, lumdlw. ltez pr1c1ier11; skradzion* J. Mijche­

noić e4la ta ich fiar tł wc•w a:l~ic,w pral.:tycz- Lliarnją &i«: lt• iem wypailki, te wielu, jakkolwiek rowi z BrS11 a 1 rower (aarki fabr. _R pici" nr. 476-495), 

nych i k ntr li niew l1ni jest ił•y zwr,cić uwite!, lltsi imi<; l•waliió~, jut tak ~••rn S_Ytu wanych,_ż~ ialtj 11t.radzit1H J. Bart łWi kewcj 1i11li1n, i Ili 11i,1Glze, 

iż pi,dejm~wai kwot niis.y,h niż 110 wai:. jest up mł1 wsale mt ps,tueb1114. 1nm zd, Qbec1az Teed. Oelt•un01wi l nawer (marki „Ocr1.1auia" nr. 

kwHt.;irt@IIM JC~uit tu wiareniuc. Zak:iz unwaanin rómde:t 11ą imvalidu•i, z1pn1ei pellierai: nit 11•winni, 7-4i31i4-). Przelil zakw nem ptwy.a:uyih rzeczy ti-

1i4 taia,, ii zbitraj~ey nic p•siada na kwot, kilkus t 1dyż 14 :n11ełnie xielni i.o pracy. S~y11zan• nawtt strnr;a si~. 

Jft&rtk .iadHf• pr:awidlttWtiO kwitw, ż• filameazi l•i• z,nie p wnege in 21idy: !'~• I tł sobie teraz J•h•- -8-a~e~zn_o_śll-=, :...T-•1r-ar-z-y1_t_w_a_! -P-r•-s-im_y_w_z_i~-fil-u_tl_r:_ia_ł_z_s_z_ta_n_cł_a­

na 1nł• kwety kwitewd nit ••ż1t, idyż kasa c1n- lamy!• Te chyba c!eiue 1 JISH charakteryiu1• fłikt, rnru z •kazji i-rzyjc;cia Najprz. X. iitikupa w soltot,, dnia 

tralnll K ihrtu •i• nisłai.y 'li•~tateczuj k•ntreli, a .ie ■i• każdy Inwalidajost„prinraziwymlnwalitl11•.Ate 17 bm. 0 iodz. 11 prwip•ł. Tow. wstawiaj~ si~ p-dłvi 

111d111iycia v, o!Hc■ tj 1bltie tak c.i:,wto w„ziyby ł2hH &ierety - te ttielatoit •zit i11y - które wyitodzen~ starsuństwa na wlicy l(o~cielscj, tlzieci hrorz~ zpiller na 

1a1ldć uitjsea. Prnn111j• si<; zatem, allly ludzie i zmuuięt• -- iti@rpil! a<;tbę nitpoaitrlilll - tł Jlł· Rynku. Zarz~d Zwia,zh Tow;rzystw. 

ni,zamttn'i, nio l'IlOf/iGY i •żyć 1 to ak, a c1H~tJy1h trzcbują w i1t•~io 1nparcia .. Jtrar,eminamy więc ten l(eło ipiewu „Ctcylja" w Swięciakowie. Le~cia śpiewu 

ebecid ~st tni•• par ireszy 1ttświ~cić niei:icześli- b wiłłztk wszystkim KHutete r.ziawcaym, aby w ponieilziałck pw.nkt. • gedz. 7. Zuri,wllki. 

Ogłoizen~ . 
W' aasiJm rej,slrzc handle­

wym &id1i<'ł A zapisane aziś 
pod nr. 383 jawną 11pólkę 

fir:mow~: .A Thomas i St. No­
wacki z: r,;isazibą w Le~nie 11• 

s,ólka r•tp cz~ł• •ziałalQ•ść 
daia l. kwietnia 1 ł2 l r. Oso­
llliśti~ otlpowie~zialnymi spół­
gikami li:\ kwpcy Aleksander 
Thau i Peinania i Stefan 
N&wacti z Leszna. 

Lean,•, d11ia I. 11. 1921 r. 

Sąd pcnv!atow:;. 

Ogło~ze 
'Jl naszym rejestr 

'WYi:I oddziat A za 
przy nr, 2i9 ~ I-len 
1ki, Lu1no•: l"ir 

Lcuu, init 5 .. ~ 
spatiało 

Tew. z o. 

W piątek 1 
• godz. !>-ej 

zebr 1 
wspolni. 

11di rat■szowej. 
ZARZ 

Opłat .l@ltiUJD 
Jut a eszły. 

Odelmtć m0tn~ ctdzicnnie ~, 
,o~t. i 1 przed peł. io i r,cpoł 
Żuewski, er,~Miota, Koście!. S 
(dom i:atel) Il JP. m.:. pr•~~-

llżi. l;łti Sttlk· 

zaginęł . 
w,raua aię ddać za wyna-
1redzeniem w eksp. 1,Oł"su 11 • 

Swieży , 
warog 

1•lcc11. 

T. Zgaińs 
Rynek 2. 

.,Tanio! 

Swie 
lnian 
A. Kom • nan., fi. A. Bulla, 
Le~yń.iki.ch 39. Tel. 159. 

W niedzielę, dnia 11. ~m., • godz. 7 vrit..:zorem zasnął w Bogll pe krótkich lecz cic;żkic~ 

cierpie iach Qplltrzony Sakramentami św. w klinice w Pozniniw. w~j najllkeduńszy ojciec, móJ 

jedyny rat, nasz dohry s?.wagier, zii;ć i wuj, kupiec 

w 44 r~ku życia. 
O ozem donosi w ciężkim smutku pggrążooa 

• 
Zt 

Zenon Rakows i jako syn, 
Bronisłavta .Makowska jako siostra. 

Naboźeńst-.,,o i.ałobne edbęazie się w pi~tek, dni~ 16., rano a g~dz. 7, pegrzeb natomiast 

p@ poł. o godz. 3 }'1 z kostnicy katolickiei cmentarza. 

W pi~tek, ,.nia 16. 12., przed pot li ggiłz. 10 sprze~awać 
bc;dę przy ul. Leszczyńikich 4-4 ~ w~ś 'i~_c1,1 p~d _b1aly_11i 
łabędziem w tirndze d brlilw.lneJ hcylac]I na1w1ęce1 iląJą-

cemu za g~t•wką: . . 
R•żne szafy, stiły, krzesełka, maszynę '10 przes1ewan1a 
w,!ki, maszyny •• szycia i prania, 2 n,nTe żela1rnct 
oh1a, dmwi, wóz, era•kę, w 'zik dziec., łóżka, pierzyny, 
kilk~ ~•de?tk kar•itu, ?Ul.; nowy półsr:erków, , _koła 

d• wotó •, ~Ąrdcrob~, obu\Tir, koi.uc!,y, 1anutury 
futrz-111c ittł. 

Majętność Leszno-Długie 

sprzeda we wtorek dnia 20. bm. 
gedz. 10 im~edp(łłu~ni~m w •berży Stn:yżtwicath 

11111jwit:cej dającemu za gr.vt•wk<; 

ca. 150 kupek sosn. 
z trzebierzy. 

Wił 
Niniejszyw pedaję do wiadoraeści, iż z fiiniem 14. Jiruclnia 
........................ otworzyłem ... : ................... . 

przy ul. Ko1ci1ńskiej 2 (d~wn. H. Ksiński) 

skład towarów bławatn., 
krótkich, artykułów męsk. 

i obuwia. 
lłprtedaż po 111ożli..,ie n isk ich cenach, • ciem proszę 

. . . :-: uieclt szan. ubltczni,ść si~ przekona. :-: .-. ! 
l_ z poważaniem A. Urb a n k o wski.) 

•••••••-•••••••••••••••••·'•••••••••••••••••••••••••••• .. •••o••••·••••••••••• 

o 

n 

I O par używanych 
8 yz 

na iprzcaaż. 
Gilzie'/' w0sls:aże eki.p-, Głos• . 

meskie, kompletne z czapra­
kiem i uzdeczką kupi 

Dom. Zaborówiec, 
pcc ta Wijewo, 

p@w. leszcz:, ński. 

UR.ZĘDNIK poszukuje zaraz 

pom1° zk nia 
utrzymaniem 

przy rodzinie. 
Ztł•szenia do eksp. vOłosu 11 

ji>QQ uUrz,driik". 

l ieei mieukaoie, 
lrlJ o ie l urnnią, 

Da l lub l p;k ie l tU[~Dia 
'1d Now io Reku. 
Wał•wa 12 parter-

BITURJENT możc:sięz 
od 1. 1. 2 

t 

ruw• leży w re~irze ZabomwQ i Laseciee, 
kt•r leśniczy z Las cie na życzenie 3 ani przea 
tacjij hat rnsentem wskaże. 

L 
pszenną mąk<t 50°/o, do mej apteki pod białyrn 

świeże jajka i masło mleczarskie. orłem. • SMYCZYŃSKI. 
J. .A~•;r. 

ulica Dworcowa 29 I. 

,, , Poszukujemy 

ORTEL, ul. ludska zo. ijj H · $. ~, 
1. 1. 2'.l. tło biura adwokac\iegG !I ~ ~ !!] =W 

do naszego biura. a P~wle,t a, i Sk~., 
1 ulica Dworcowa 50 t 

wmiejąca plił p~lsk• i. niemieck.i, znajomość steno_grafji po­
(!5 żąd4na, lecz me kQn1eczna. Dobre wynairoazeme. 

Z~łosz1uie z podaniem wymaganej pensji i świadectw 
do »PAR11, Punań, ul. Ratajczaka 8, pod nr. 14593. 

Ogł szaJcie w „Głosie Leszcz." 
wyuczy dziewcz~ pi~ania t~fl 

maszynie ? Zgłosz. pod lit, 
uA. B 11 \lprasza się do eksP• 
wOłoSU". 


